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Æ tn s pu rcm w n  y  a  or au is,

l u l u  nos neęuiorcs■ H or. 1. 3. O d e  6-  
l n  nos ætns ultima ven it ,

0 nos durit f o r te  crcatos ! Seneca.

BFzbożność temi czafy tak iefl po-
wfzechna na świecie, iż to przewi­

dzieć dobrze można, ze gdyby  fig dni, 
wedle wyrokow Bolkich, clla fprawiedli- 
Wych nie fkrociły, Chryftus za powtór­
nym fwoim przyściemnie znalazłby wie- 
cey wiary na świecie. Myśliłem czgfto 
nad ty m , zkądby tego bydź mogła przy- 

, czynu, y zważywfzy dobrze wielu ro­
związłych bezbożność ludzi, poftrze^łem 
żc iedni z nich w Atheizm  wpadaią,chcąc 
nyść za ludzi głębokiego rozumu yfub* 
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telnego dowcipu : d rudzy żaś, aby fo­
bie (ławę ziednali na świecie odwa­
żnych y nie lękliwych; rozumieiąc, że 
gdy zuchwałą fwoią śmiałością zapędzą 
(ię aż do zaprzenia Bofłwa, tedy  przez 
to w innych ludziach boiazń fiebie wzbu­
dzą, z ktorey fpodziewaią fię nie małe 
ciągnąć korzyści. Lecz dziwna, iak ich 
czart zaślepia, że poftrzedz nie mogą, i i  
im wCzyftko, cokolwiek ry ./y l i ,  na opak 
idzie . Gdyż pierwfi mi alb '  tego, czym- 
by ich za rozumnych poczytać miano , 
pokazuią i we głupftwo bydlęce, lwoy 
nie rozum, niewiadomość, y nie czułość 
do tego punktu, że ich nawet żadne na* 
tury  cuda nie porufżiią, które wfzyftkie 
oczywiście nam dowodzą liłotę pier- 
wfzą, wfzecb Stwórcę rzeczy. D rudzy  
nie nmiey fię także w żamylłach fwoich 
zawodzą, bo fumnienie ich wiafne co 
moment przeciwko nich powftaiąć, y  
(przed wiaiąc fi'; fwym wołaniem temu 
wfzyftkiernu,cokolwiek bezbożna ich gę­
ba wy bila/.u i , trzyma ich uftawiczney 
boiaźni kary nieba : tak dalece, że ich 
wfzelka natycnmialt odwaga odpada, (ko­
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ro niebeśpieczeńftwo iakie im w oczy zay- 
rzy. Co ieft rzetelna prawdą,gdyż tyle fal- 
fzywych iunakow widziałem, ile bezbo­
żnych znałem. N a oftatek tak trzym am , 
Że trudno znaleść prawdziwego A the ir  
fza, aczkolwiek Dawid m o w i : D ixit /«. 

Jtpiens in corde Juo non ej} rozumiem 
bowiem, acz fobie wykładu Fifma nie 
przywłafzczam, że wyrażenie w orygi­
nalnym texcie to tylko z n a c z y ; i i  be­
zbożny  życzy w fercu fwoim, aby nie 
było Boga, żeby od niego karanym nie 
by ł za wy% pki. Zgadzam %  iednak na 
to :  ze przez yftawnę y częflo powtarza­
ne mowy, zdania, maxymy, y fprawy Ą- 
theufzowflvie, można na koniec zagalić 
wiarę, w fercu fwoim, nie tak iednak do 
fzczętu, aby w nim iakaakeiwiek prze­
cie ifkierka nie zoftafa fbmnienie trapią­
ca, które na koniec mnoftwcm y frogo- 
ścią grzechów przytłumione, nie mogąc 
więcey f.wdziewać (ięodpufzczenia, tida-, 
ie fię ozięb e do iekarftow duchownych; 
ą te poźno y po czafie zażyte, nie znay - 
duiąc ju ż  więcey żadney dzielności w

wierne
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'ierze, nie lą cei fpofobne uczynić ta*» 

idego (kutku, iakiego fię po nich żąda.
II.

N u n c  ag i tu r  a ta s ,  peiaraqve  fa c u la  f i r r i  
lem p o r ib tts , cjtiortim fcelert non itruenit ip fą  
N o m en , ist u w illo  p o fu it  n a tu ra  m atallo . iuv .Sa t .  i  3 ,

Religia, którą nazywaią Poczciwych lu­
dzi, y o ktorey rozpuftnicy tak fila dziś 
mówią , ieft to piod nafzego wieku , 
Przodkom nafzym nie znaiomy. Zdaie 
m i fi-, że ieft złożona ze czterech wiar 
panuiących na świecie. Z Pcgnńjkiey, 
ponieważ ma mnoftwo rozlicznych t o ­
go w: adoruiąc uczty, biefiady, wino do­
bre, kobietki, muzykę, opery, komedye, 
gry, przeiażdżki, na koniec to wfzyftko, 
cokolwiek do rozrywki y wefołości ftu- 
żyć może. Z Zydowjkiey, ponieważ od 
niey, wftręt y obrzydzenie dobrych y 
prawdziwych Chrześcian bierze, y u rą­
ga fig z nabożeńftwa. Z Machomctańfkiey, 
gdyż ta fwoy ray czy faray fzpetnych ro- 
fkofzy do niey przeniofta, nie zakłada­
jąc innego ufzczgśliwienia, tylko w u- 
ciechach ziemfkich. Z Chrzcściańjhty 
na koniec, z ktorey Chrzeft tylko za­
chowuje, gdyż inne artykuły wiary, zda-
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H  fi? iey zabawą bydź drobnego ludu y 
pro (lego pofpolftwa.

T ey  tedy wiary Wyznawcy, nie wie 
rzą tylko w to, co zepfowanym ich oby- 
czaiom y (każonemu rozumowi, który 
ś epo adoruią, ieft przyzwoitego. Mo­
żn i  itufznie mówić, ze ich Pątryarchą 
ieft D iaboł, fzynkowny dom Kościołem, 
a Kaffenhauz Kaplicą: peregrynacye f wo 
ie y dróżki odprawuią do zamtuzów, a 
rozpufty maią za odpufty. Poftem u 
nich ieft pofiedzenie z dobremi lu d ź m i; 
a zaś pokutą, ftuchanię K azania. Ich 
Biblia, gra w karty, gdzie czterech kró­
lów, fą niby tyleż Ewangeliftów. Siedm 
grzechów głównych,fą ich przykazaniem : 
a oświadczenie miłości z ferdecznym 
Wzdychaniem, miafto faowiedzi. Ich 
Praimy fą piofnki m iiofne: a iałmużny 
ich upominki, które (wachom dla po- 
śrzedniftwa daią y zwodnikom. Mfza 
ich dręczy, y po kościach w ławkach 
rozbiera : a niefzpory widzą fi? im bydź 
ftratą nie powetowaną czafu. Opera 
Włoflsa, ieft u nich kom p ie tą : a kpme- 
dya Franculka wieczorną modlitw i. Ga­

zety
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zety Hollenderflkie, to  i ch Ew engelie: a 
śrmefzne powieści, obrokiem ducho­
wnym. Gęba ich ieft magazynem drwin, 
fra'żefc, y żar ow nieuczciwych: a ufzy 
fetowaniem obmow y flow ladaiakich. 
Bezbożność ftoi u nich za rozum, a ży­
woty S S . tyle ważą co Romanfe. P ie­
niądze, fą iednym z naywiękfzych filarów 
ich re lig ii : a uboftwo zdaic %  im bydź 
grzechem nie odpufzczonym. Pochwały, 
ł to r e  daią fwym wyftępkom, fą miaito 
dzieiow  Apoflolfldch u ich nowicyufzow: 
nowicyat zaś ich młodości, ftuży za nad- 
grodę ftarfzyźnię w religii. Dufze Błogo­
sławionych fą u nich Rofkofznicy : Anio­
łowie ich ftroiowie, Lokaie  upudrowa- 
jvi Zacni zaś y pobożni Zakonnicy, ie~ 
dni w ich mniemaniu, za koziow, owi za 
oSow rtiebiełkich &c. Na oftatek, iak 
młodość fwą trawią na u dudze świata, 
ciała, y czarta,; tak też, gdy iuż ich wiek 
rozpufeą łłargarfy do niczego być wiącey 
zdatnym  nie może, Lucyper przez wzglę­
dna na ich ufiugi wdzięczność, gotuie 
im piekło m id i  o Szpitala.

III,
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P ita  religione r.onjlat, cuius in  attim os m agnum  ejł 
im perium . P lin ius .

W iara  ieft wędzidłem rozumu, 'który 
leżeli na kieł weźmie, oślep w przepaść 
poleci. Slaby nasz rozum nie zdoła po­
jąć rzeczy widomych, a iakże poię.cierra 
fwoim rzeczy nie widome ogarnąć może? 
Rozum na to nam tylko ieft dany, aby 
by ł przewodnikiem nafzym ha ty m  ta  
swiecie, ale wiara na inny nas prowadzić 
powinna, a to nie infzym fpofobem, ty l-  
ko podbiiaiąc 'rozum pod iarzmo Rewc- 
lacyi, co bez wątpienia ieft bardzo miła 
rzeczą Bogu, gdyż mu przez to czynie­
ni y ofiarę z rozum u riafzego, który nay- 
więkfzym ieft nafzym zafzczytern, y pre­
rogatywą nad inne zwierzęta ź iem fk ie . 
nam pozwolono,

•Każdy człowiek, k tó ry  to  wierzy, cze­
go go religia iego naucza, ieft wedle fwe- 
go prawa poczciwym człowiekiem ,y po­
p y ta n y  od innych za dobrego człowie­
ka. T o  famo zdaie mi Hę,ieft wielką dla 
'ń i ego nadgrodą, którą odnofi z wiary na 
tym tu  świecie,choćby fię inney fpodzie- 
wać nie obal na innym zapłaty,

•Człowiek
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C z ło w ie k  zaś, krorv cale  nic nie w ie rzy ,  po tw orą  

ie f t  na ro ży  : bo ży ie  nie w iedząc  na co, y  um ie ra ­
nie  w iedząc  co fię z n im  lianie .  N a rym świecie 
w y z u t y  ieft z poc iechy  nadziei, na  tam ty m  zaś po­
hańb io ny m  będzie  pewnością  mąk w iecznych .

P rzy po m in am  fobie z te v  okoliczności, com czy­
ta ł  nie daw no o dwóch kaw alerach F iancufk ich ,  kto* 
izy  w  młodości fw o ie y  ucząc lię w iedn ey  A kade­
m ii ,  ściffą między fobą zaw arli  p tz y ia z n ,  w y fz e d ł -  
fizy Z n ie y  po tyrn ,  rozłączy li  fię z fobą na czar d łu g i :  
ieuen  z n ; th  w oylknw ą iiużbe  p izv iąw fzy ,  d ru g i  
ao i taw fzy  po n ieiakim czafie K apu cyn em . T rafi ło  
irę razu ie c n e g o ,  iż ten k tóry  w oy ikow g Ilu ży ł  , 
przechodząc przez moft nowy w  P a ry żu ,  fpo tkał dw u 
K ap ucy nó w  id ący ch ,  z k tórych  jednego ,  zdało  m a  
h ę ,  że po  tw arz  ■ m iał poznać. Zbliży  1 f i e w i ę c k u  
n ie m u ,  y  d u w ie d z ia w lz y  fię o icgo im ieniu , p o z n a ł ,  
źe to by ł on iego p±zy:aciel y fpo ł  czen w  Akac e -  
m ii.  U śc i lk aw fzy  go tedy-■lerdecznj.ę, n ie m ógł l i g  
w ftrzym ac ,  a b y  go w  te i łow a nie z a g a d n ą ł : Acb f  
f r z f ta c i e i u  niebożę, iakże mi cip ż a l , ie że li raili m e  
in a jz .  Na co ow fkrom ny Zakonnik odpow ie : N it  
J ira c iłb ym  y  tak  h ic  na św iecie , ale W , M . f a n a  iak  
ż a i tm a ć  p o trze b a , ieżeli u j l  piekło .

N a o f ta te k  w  ipołeczności życia z n a y d u ią c y  fię 
bez w ia ry  cziow.ek, nie ty lko  w  pogardzie  v o c h --  
czie ieft u ludz i zacn y ch ,  a le  fię £0 naw et y  be­
zbożni ftrzegą.


